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Bitwa pod Kraśnikiem.
Na prastarych ziemiach Polski, skropionych tylo­

krotnie krwią naszych rycerzy, odpierających nawałę 
szwedzką, aż do ostatnich walk roku 1831 i łzami

a podjęta w warunkach dość niekorzystnych, po trzy­
dniowej walce uwieńczona została wspaniałym sukce­
sem. Zwyciężył tam zapał i sprawność wojsk, ale 
głównie bohaterskie ataki naszej piechoty, wyry­
wającej nieprzyjacielowi pozycye po pozycyach i bio-

biuro korespondencyjne doniosło rozmowę swego re­
daktora z pewnym jeńcem z pod Kraśnika, kapitanem 
rosyjskim.

W  czasie przewożenia przez Budapeszt do Ko­
morna oficerowie-jeńcy, wśród nich jeden podpuł-
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ciemiężonych ofiar poprzez wiek niewoli i prześla­
dowań — rozegrała się w tych dniach wielka bitwa, 
gdzie chmurę rosyjską rozdarł i przepędził nasz oręż. 
Walne to zwycięstwo armii austryackiej w łubel- 
skiem pod Kraśnikiem wykazało, na jak spróchnia­
łych podstawach opierał się próstige molocha ro­
syjskiego i jego wojska, niewytrzymującego plano­
wej akcyi i bijącego się bez ducha. Dalej też na 
rozległym obszarze od Wieprza do Bugu zostali 
Moskale pobici na głowę, pierzchając w popłochu. 
Ofenzywa wojska austryackiego, prowadzona pod 
Kraśnikiem przez generała kawałeryi Wiktora Dangla,

rącej tysiącami jeńców, działa, komendantów i t. d. 
Uwierzyć wprost trudno w tę dziwną depresyę 
wojska rosyjskiego, upadek ducha i demoralizacyę; 
masami poddają się oddziały, nie wystrzelawszy na­
wet pierwszych porcyj nabojów. Po pierwszej ostrej 
walce pod Kraśnikiem w dalszych obrona rosyjska 
nie użyła nawet całego materyału ludzkiego, obsa­
dzając dość słabo szańce na wyżynach Niedzica Duża 
i innych. Wytrzymały żołnierz rosyjski walczy 
mężnie dopiero przy obronie i przyparty do muru, 
w ataku idzie bojaźliwie, a kierownictwo zdradza 
brak inicyatywy i wszelkiego planu. Węgierskie

kownik, jechali w coupć II. klasy. Pewien kapitan 
69 pułku piechoty rosyjskiej opowiadał, że został 
wziętizi do niewoli podczas bitwy pod Kraśnikiem, 
gdzie wojska austryackie, także jego zdaniem, od­
niosły świetne zwycięstwo. Granaty artyleryi au­
stryackiej czyniły wśród Rosyan straszne spusto­
szenie. Ż kolumny, którą dowodził kapitan, pozo­
stało tylko dziesięciu ludzi. — Dla nas bitwa pod 
Kraśnikiem tem milszem odbiła się echem, że tam 
odznaczyły się „dzieci krakowskie", 13 pułk pie­
choty. Ich nieustraszone ataki na bagnety i celne 
strzały szerzyły popłoch wśród szeregów moskiew­
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